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zobaczymy jak przez te dzieci niewinne od­
nowi się oblicze ziemi.

Panie, k tóre  chciałyby założyć u siebie 
Krucjatę, niech kupią (Kraków, Kope nika 26) 
Przewodnik, gdzie dokładnie jest  powiedziane,

jak  się Krucjatę zakłada, prócz tego jest 
o rgan dla dzieci „Orędowniczek14 a dla s ta r ­
szych prowadzących Krucjatę „Hostja44.

Anna Grabkowsra 
z Sodalicji Kieleckiej.

O P I E K A  N A D  C H O R Y M I  N A  W S I
Coraz bardziej, daje się odczuwać po wsiach 

potrzeba, zorganizowania opieki nad chorymi, 
zwłaszcza najbiedniejszymi. Tam, gdzie niema 
Sióstr, Ochronki, Domu ubogich, chorzy są 
okropnie opuszczeni. Widok napraw dę przej­
mujący! Chory leży na odrobinie przegniłej 
słomy, okry ty  brudnemi łachm anam i; a po ­
siłek jak marny, przy bezlitosnem trak tow a­
niu otoczenia!

Kto raz przypatrzył się zbliska tej ludzkiej 
niedoli, musi wejść w siebie, i obudzić w sercu 
uczucie niewysłowionej litości.

Na zebraniach sodal. tem at ten był wie­
lokrotnie dyskutowany.

Ostatecznie myśl Opieki zosta ła  przyjęta.
W każdej wsi w naszej okolicy są starsze 

dziewczęta (tercjarki bardzo się nadają), k tóre 
nie wiele mają do roboty. One mogą się pod­
jąć opieki nad chorymi, za skrom nem  wyna 
grodzeniem.

Akcja łatwiejby się rozwinęła, gdyby dzie­
wczęta, odbyły wpierw odpowiednie kursa. — 
Ułatwieniem są kursa  prowadzone przez Za­
konnice (służebniczki N. M. P. w Starejwsi, 
p. Brzozów). Na kursach poruszanoby, najele- 
m entarniejsze zasady bygjeny.

Ale wobec kryzysu, urządzanie kursów 
napo tyka na trudności. — Wobec tego każda 
z Pań Sodalisek, na terenie swojej wioski, 
może tę akcję przeprowadzić bez wielkiego 
w ysiłku a serce najlepiej podyktuje.

W ybrać spokojną, pobożną dziewczynę 
przedstawić jej doniosłość tego poświęcenia, 
pouczyć, że ma się zawsze zgłaszać po w ska­

zówki. — Z naczelnikiem gminy omówić, 
konieczność tej opieki, aby rada  gminna 
przeznaczyła pewną kwotę miesięczną dla 
pielęgniarki. — Dwór przyczynia się, czy to 
mlekiem, codziennym posiłkiem, op. łem, słomą 
na posłanie.

Pielęgniarka dostaje książki z Dworu, by 
chorem u przeczytać, rozweselić. — Pielęgniar­
ka wzywa Księdza, ale nie w ostatniej chwili — 
chorego przygotuje — chatę  uprzątnie, — n a ­
kryje czystym obrusem stolik, na którym  po­
stawi krucyfiks, i dwie świece w lichtarzach. — 
Te przybory to ofiara Pani Sodaliski. Służą 
one dla całej wsi — (w przechowaniu są 
u Pielęgniarki). — To bardzo ważna sprawa, 
bo stosunki po biednych chatach są straszne.

Trzeba być przygotowanym, na pewne 
nieraz przeszkody, lekarze bywają przeciwni 
pielęgniarkom; w takich wypadkach najlepiej 
wystarać się przez Starostwo o subwencję, 
na fachowe wykształcenie pielęgniarki.

Gdyby zachodziła niemożliwośetabsolutna, 
zajęcia się tą  spraw ą to byłoby bardzo wska- 
zanem, postarać się o zaprowadzenie Tow. 
św. W incentego a Paulo, — k tóreby  myślało 
o wyborze pielęgniarek, i zorganizowało całą 
akcję. — Wielce pomocnym jest zawsze miej­
scowy Ks. Proboszcz, Nauczycielstwo — a koszta 
dla członków minimalne.

Szczęśliwy kto pojmuje niedolę bliźniego, 
szczęśliwy kto lituje się nad cierpieniem 
b r a t a ! Katarzyna Bobrowska

P rezydentka  Sodalicji Pań Z iem i Sanockiej.

Z historji Sodalicyj Związkowych
14. Sodalicja Pań W iejskich Ziem i Kujaw skiej.

Sodalicja Ziemianek z Kujaw, pod wezwaniem  Matki 
Boskiej Bolesnej, została form alnie założona, po rocz­
nych staraniach, obecnej Prezydentki naszej, P. Kret- 
kow skiej. dnia 27. III. 31 r. we W łocławku.

Moderatorem został zam ianowany Rektor Semina 
rjum duchownego, ks. Dr. Henryk Kaczorowski.

Zarząd zaś stanow ią: Prezydentka, P. Marja Kret 
kowska, inicjatorka i założycielka Sodalicii. Viceprezy- 
dentka, P. Helena hr. Jezierska, Skarbniczka, P. Kata­
rzyna Grzegorzewieżowa. Sekretarka, P. Marja Bartosze­
wicz, obecnie po wyjściu za mąż, Karnkowska.

Zebrania odbywają się raz na kwartał w e W łocław­
ku, porzedzane zebraniem Zarządu; w Poście zaś urzą­

dzane są trzydniowe rekolekcje zam knięte we W łocław  
ku. Rekolekcyj takich  było trzy, zebrań zaś siedem. 
Zebrania nasze, są zawsze poprzedzone Mszą św . i Ko- 
munją św. Zarząd zaś stara się zaw sze w ynaleźć odpo­
wiednich prelegentów , którzy w  szeregu referatów, 
w yśw ietlają najbardziej aktualne kwostje.

I tak, w ygłoszono następujące referaty:
1 Ks. Woysa: Przyczyny w zm ożonego obecnie zła 

w św iecie i sposoby zaradzenia takowemu.
2. Ks. Wyszyński: Przyczyny obecnego kryzysu ek o­

nom icznego.
3. Ks. Biskupski: Katolicy, a now a ustawa małżeńska.
4. Ks. Woysa: O praktycznem  stosow aniu  w tyciu  

zasad Akcji Katolickiej.


